MARTA KRZESLAK. MOVING THINGS

Wchodzac do galerii, zanurzamy sie w przestrzei stworzona przez Marte Krzeslak. Pozostaje ona wierna swojej
metodzie twoérczej wykorzystywania prostych mechanizméw, wideo, swiatla i znalezionych przedmiotéw i zapetnia
te przestrzen ruchomymi obrazami i obiektami. Prezentuje zbior makiet i eksperymentéw w duchu laboratorium.

W gtéwnej sali trzy mechanizmy poruszaja sie, migoczac w swietle i wydajac ciche dzwieki. Dwa z nich to wiry —
obracajace sie wokét wlasnej osi azurowe obiekty, trzeci — kolisty — podrézujac wzdluz sali, nawiazuje do dobowej
drogi stonca po niebie. Artystke inspiruja cyklicznos¢ oraz ruch wirowy jako uniwersalna silta rzadzaca swiatem

i wszechswiatem. Wiruja atomy i planety, ,Caly wszechswiat sklada sie z systeméw gwiezdnych. Do ich utworzenia
natura dysponuje jedynie setka prostych substangji. [...] Natura zatem musi w nieskoiiczono$¢ powtarzaé kazda ze
swych kombinacji pierwotnych albo kazdy z typéw, aby zapetni¢ rozlegly przestwér”. (Eliot Weinberger, Z rzeczy
pierwszych, Karakter, Krakéw 2020). Obieg materii podkresla uzycie w konstrukcjach znalezionych materiatow.
Zestawiajac je ze soba, artystka nie unika kiczu, akcentuje tez ,,garazowos¢” i surowos¢ wykonania.

Wir to w historii kultury boskie tchnienie lub niszczycielska sila. Polaczona z zywiolem demonstruje potege natury,
budzac pierwotny lek i Fascynacje ,Traba powietrzna to kokon; kokon to przemiana; [...] droga poza swiat albo do
innego swiata prowadzi przez wir". (Weinberger). Samej artystce w dziecinstwie towarzyszylt strach przed tornadem
porywajacym jej dom. Na wystawie nawiazuje do tego niewielki papierowy domek umieszczony v podnéza obracajacej
sie pracy.

Podazajac w glab galerii, widz dociera do dolnej sali, gdzie wyswietlana jest projekcja poprzedzona swietlna instalacja.
Przestrzen wylozona wykladzing i wyciszona kotara zacheca do pograzenia sie w obrazie. Zapetlona poetycka

narracja stopniowo zmienia perspektywe od skali wszechswiata, poprzez pustynie, do domu artystki. Nastepnie jej
zwielokrotniana sylwetka staje sie¢ gwiezdna konstelacja, aby na koniec okaza¢ sie poranng rosa. Projekcji towarzyszy
$ciezka dzwieckowa zwienczona przewrotnie utworem My Heart Will Go On. Zarejestrowane przez Marte Krzeslak

w ciggu ubiegtych lat prywatne nagrania spontanicznych tancéw w domu, w pracowni, w wielobarwnych strojach

(w tym we wilasnej sukni slubnej) wiaczaja kolejny slad osobistej historii do uniwersalnej narracji. Jednak artystka

nie podkresla ani nie rozbudowuje tych watkdéw, okreslajac siebie jako kolejny przedmiot w ruchu. Film mozna
interpretowac na wiele sposobéw: symbolicznie, popkulturowo, nostalgicznie czy wylacznie estetycznie.

Otwartos¢ znaczeniaprac jest istotna dla artystki. Zwraca na to uwage juz samym tytulem wystawy — swiadomie
decydujac sie na jego angielska wersje, zachowuje jego wieloznacznosé. Moving Things to w ttumaczeniu ,ruszajace

sie przedmioty”, jak i ,poruszajac rzeczy” czy ,rzeczy poruszajace, wzruszajace”. Rzeczy, ktére moga cos przypominaé
i nawigzywaé do znanych nam zjawisk, ale jednoczesnie same w sobie s3 czyms abstrakcyjnym. Marta Krzeslak nie
decyduje sie na finalne wnioski, poddaje przestrzen subiektywnemu odczuciu widza. Siegajac o Manifestu krystalizmu,
przywoluje zestawienie pozér—esencja (prawda) i snuje refleksje o nieuchwytnosci, zmianie i obecnosci wielu

rzeczywistosci jednoczesnie (,kazda esencja nie jest niczym innym jak pozorem dla innej esencji”). Tlumaczy:

«Polega to na tym, Ze cos$ nie jest tym, na co wyglada.

Wydaje ci sie, Zze to gwiazdy, a to ja, tanczaca z czoléwka na glowie.

Wydaje ci sie, ze to konstelacja, a to informacja z kosmosu do ciebie.

Wydaje ci sie, ze to wschodzace sloiice, a to mechanizm do otwierania garazu.
Wydaje ci sie ze to szum wiatrv, a to wydychane powietrze.

Wydaje ci sie, Zze to twéj dom, a to pudetko po rumianku”.

Marta Krzeslak zadaje pytanie: Czy to wyobrazenie, czy prawda? Co widzisz? Czy to gars¢ znalezionych przedmiotéw,
czy moze co$ wiecej? Jak zdecydujesz sie patrze¢? Eksperymentuje, zapraszajac do refleksji, kontemplagji i intuicyjnego
odbierania przestrzeni (,Tak jakbys wszedt do garazu, w ktérym wije sie jakies marzenie”). Wystawa ta jest réwniez
zacheta do powrotu do dzieciecej twérczej wyobrazni budujacej niezwykle znaczenia i historie, ozywiajacej elementy
codziennosci. Artystka zaprasza widzéw do siegniecia do podswiadomych skojarzen i zanurzenia si¢ w stworzonej

w Miejscu Projektow Zachety hipnotyczno-nostalgicznej atmosferze.

Monika Kopczewska



MARTA KRZESLAK. MOVING THINGS

When we enter the gallery, we immerse ourselves in the space Marta Krzeslak has created. Staying true to her creative
method of using simple mechanisms, video, light and found objects, the artist fills this space with moving images and
objects. She presents a collection of models and experiments in the spirit of the laboratory.

In the main hall, three mechanisms move, flickering in the light and making quiet sounds. Two of them are vortices —
openwork objects revolving around their own axis — while the third, circular one, travels along the hall, referring to the
daily path of the sun in the sky. The artist is inspired by cyclicity and rotational movement as a universal force governing
the world and the universe. Spinning atoms and planets, ‘The entire universe composed of astral systems. To create them,
nature has only a hundred simple bodies at its disposal. . . . [In] order to fill its expanse, nature must repeat to infinity
each of its original combinations or types.’ (Eliot Weinberger, An Elemental Thing, New York: New Directions Books, 2007).
The circulation of matter emphasises the use of found materials in the constructions. By juxtaposing them, the artist does
not avoid kitsch, she accentuates the ‘garage’ quality and the rawness of the creation.

In cultural history, a vortex is a divine breath or destructive force. Connected to the element, it demonstrates the power
of nature, evoking primal fear and fascination, ‘The whirlwind is a cocoon; a cocoon is transformation; . . . the way out

of the world, or into another world, is through the vortex.” (Weinberger). The artist herself had a childhood fear of

a tornado sweeping through her home. This is alluded to in the exhibition by a small paper house placed at the foot of the
rotating work.

Walking deeper into the gallery, the viewer reaches the lower hall, where a projection, preceded by a light installation,

is displayed. The carpeted and curtained space invites them to immerse themselves in the image. The looped poetic
narrative gradually changes perspective from the scale of the universe, through the desert, to the artist's home.

Then her multiplied silhouette becomes a stellar constellation, to finally turn out to be the morning dew. The projection

is accompanied by a soundtrack topped, perversely, by the song ‘My Heart Will Go On’. The private recordings of Marta
Krzeslak's spontaneous dances at home, in the studio, in multicoloured costumes (including her own wedding dress),
which she has recorded over the years, add another trace of personal history to the universal narrative. However, the
artist does not emphasise or expand on these themes, describing herself as another object in motion. The film can be
interpreted in many ways: symbolically, pop-culturally, nostalgically or purely aesthetically.

The openness of the meaning of the works is important to the artist. She draws attention to this fact with the very

title of the exhibition — by consciously choosing only the English version, she preserves its ambiguity. Moving Things
can be simply ‘things that are in motion’, but also ‘changing the position of things/setting things in motion’ or ‘things
that move someone, affect them emotionally’. They can be things that may remind us of something and refer to

familiar phenomena, but at the same time are themselves something abstract. Marta Krzeslak does not make any final
conclusions, subjecting the space to the subjective feeling of the viewer. Referring to The Crystalist Manifesto, she evokes
the juxtaposition of appearance and essence (truth) and reflects on the elusiveness, change and presence of many

realities at the same time (‘every essence is nothing but an appearance for another essence’). She explains:

‘It's about something not being what it seems.

You think it’s the stars, and it's me, dancing with a headlamp on my head.
You think it's a constellation, and it's a message from the cosmos to you.
You think it's the rising sun, and it's the mechanism for opening the garage.
You think it's the sound of the wind, and it's air being exhaled.

You think it's your house and it's an empty chamomile tea box.’

Marta Krzeslak asks the question: Is this imagination or truth? What do you see? Is it a handful of found objects or
something more? How do you choose to look at things? She experiments, inviting reflection, contemplation and intuitive
perception of space (‘It’s as if you've stepped into a garage where a dream is swirling around’). This exhibition is also
an invitation to return to a childlike creative imagination that builds unusual meanings and stories, bringing everyday
elements to life. The artist invites the audience to reach for their subconscious associations and immerse themselves
in the hypnotic-nostalgic atmosphere created in Zacheta's Project Room.
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